rokn. 


WIADOMOŚCI Z KRYMU. niezńaczna; były dnie (1Tgo (29go) maja), w których| Po wiadomem już pojawieniu się nieprzyjaciela ko< 

Od, 31go maja (12go czerwca) do 4go (16go0) czer-||iczba zabitych nie przewyższała 6, a ranionych I2.|ło Berdiańska, Geniczeska i Arabatu, eskadra sprzy- 
wea, ogień nieprzyjacielski na Sebastopol kierowany|Nieprzyjaciel wznosił nowe baterje naprzeciw, bastjo-|mićrzona obrała za nowy cel swych działań, słyony 
był słaby, a strata nasza umiarkowana, 31go majajnów 4go, 5go i 6go i lunety Kamczackićj, uzupełniał|z handlu zbożem Taganróg, lecz napotkała tu opór ja: 
(12go czerwca) eskadra nieprzyjacielska, zostawiwszyjswe przykopy i prowadził czynnie roboty w zatokach|kiego się nie spodziewała. Miasto zajęte było niewiel- 
w.Kierczu i Jenikale około 2,000 wojska, głównie|Kamyszewej i Piasecznćj. Fugasy kamienie ciskającejkim oddziałem wojsk pod głównym kierunkiem jene- 
Tureckiego, wpłynęła na morze Czarne i 3go (lógo)li niewielkie miny naprzeciw 4go bastjonu przez oble-|rała-lejtnanta Krasnowa, który doniósł o pokuszeniu 
A przybyłe pod Sebastopol, Na innych pun-|gającego zakładane, były da nas po dawnemu. nie-|się nieprzyjaciela w raporcie poniższymi, © 
stach pozycji w Krymie nic szczególnićj ważnego nieszkodliwe. U nas zaś naprawiano fortyfikacje, wznie- SETY s" f fe 
zaszło, (Gazeta Rządowa). ` |siono dwie nowe baleia i trzy inc dla sztucer- kitane "zp p w pręt bę MM 
ników, uskuteczniono komunikację pomiędzy reduta-| ` Paz, aa A (3 czerwca) 1855 ©. sk 

Z Pelersburga, 29 maja (10 czerwca). mi Selengińską i Wołyńską i posunięto znacznie na- „20 i 21 maja (1 i 2 czerwca) wpłynęło do pórtu 
WIADOMOŚCI Z MORZA BALTYCKIEGO. przód roboty minowe przed 5tym i Gtym bastjonem. Tagaurogskiego 10 parostatków nieprzyjacielskich, 
Dowodzący oddziałem środkującym między St. Pe-|  17go (29g0) maja nieprzyjaciel usiłowałzawładnąć |które stanęły o 15 wiorst od brzegu i wysłały jeden 
tersburgiem i Wyborgiem, jenerał-major Matrasenko|jegnym z nowo wzniesionych przez nas koło ` reduty|że swych parostatków dla robienia pomiarów. Około 
doniósł, że 26go maja (7go czerwca), około godziny|Selengińskićj lożamentów, lecz powitany ogniem. sztu-| wieczora 21 maja (2 czerwca) z eskadrą tą połączyła 
3éj po południu, Angielska trzy-masztowa fregata pa- cerowych i przybyłych im na pomoc 90 ludzi pułku się liczna flotylla złożona z parostatków i łodzi kano-. 
rowa, (upatrująca, jak się domyślać można, przejścia piechoty hrabiego Dybicza Zabałkańskiego, cofnął się. ujerskich, a 22 maja (3 czerwca),o Gćj z rana, eska- 
między szcherami przy zatoce Wyborgskićj), zbliżyła zostawiwszy w naszem ręka jednego raniohego i 5|47a nieprzyjacielską skierowała się ku miastu. Cztery 
się. ku brzegowi przy wsi Makslaks, o 30ci wiorst od|karabinów. kj parostatki, które się od reszty foty odłączyły, pocho- 
Wyborga, Powitany tutaj wystrzałami kilku naszych| W oddziale Czorguńskim i koło Eupatorji spokój lowały około 50 łodzi kanonjerskich i statków wio- 
dział polowych, nieprzyjaciel zaczął oddalać się wzdłuż panował. słowych; wszystkie te statki stanęły o wiorstę od Ta- 
brzegu, około w. Kurki, ale dowodzący oddziałem] Co do działań eskadry nieprzyjacielskićj na morzujganrogu. Niewielka łódź pod flagą białą, zbliżyła się 
w Makslaksie, pułkownik rezerwowego Wołyńskiego|Ązowskiem, zakomunikowane obecnie przez księcia|? parlamentarzami do przystani, i gdy posłałem zapy- 
pułku lejb-gwardji Engman, z dwiema rotami tegoź/Gorczakowa wiadomości, znane jeż są po większćj|tać, po co przybyli, odpowiedziano mi bym poddał 
pułku i 4ma działami rezerwowćj lejb-gwardji bate- cżęści z poprzednich depesz stelegraficznych. W ogóle niezwłocznie Taganróg i wyprowadził ztamtąd woj- 
rji Ner 3ci, przeprowadzał: statek nieprzyjacielski wpłynięcie wrogów naszych na pomienione morze, ska; w razie sprzeciwienia się, nieprzyjaciel groził 
idąc drogą nadbrzeżną. Fregata Angielska, doszedłszy |tąk głośno przez nich rozgłoszone, odznacżyło się tyl- zdobyć miasto za pomocą silnego wojska, które z sor 
do wzgórz wsi Kiskiul, zatrzymała się 0-400 sążni odlko nie przynoszącem zaszczytu spustoszeniem naszych|bą przywiózł. Ze swćj strony sprzymierzeni . zobo- 
brzegu, i zaczęła strzelać do wsi. Wtedy pułkownik brzegów i zniszczeniem niejakićj ilości zapasów zbo- wiązywali się, w razie poddania się miasta, nie krzy- 
Engman wybrawszy w tém miejscu dogodną dla swe- ża, lecz nie wywarło na ogólny bieg działań naszych wdzić spokojnych obywateli iszanować własność pry- 
Bo oddziału pozycję, rozpoczął także z dział polowych|y Krymie tego wpływu, jakiego się nieprzyjaciel spo-| watną; lecz jednocześnia dali się słyszeć z zamiarem 
ogień, nie bacząc na to, że nieprzyjaciel strzelał sal-|qziewał. Wydarzenie to nie było dla nas niespodzia-|żniszczenia, wszystkich zasobów i zakładów skarbo- 
| wami z bortów. O 6éj po południu. statek, dozna-|qem, albowiem z powodu ńatury miejscowości, obro- wych. Naradziwsży się z Tagaurogskim gubernatorem 
(wszy zapewne uszkodzenia, wyszedł z pod naszych|ną półwyspu Kerczeńskiego, posiadającego środki wy- wojennym, jenerał-majorem hrabią Tołstojem, kaza- 
strzałów, a wkrótce potem i znikł zupełnie w kie- łącznie lądowe, mozebi. była tylko w obec niezna-| fem odpowiedzićć: »że fionor wojskowy nie pozwala 
runku. Trongsundu. cznych eskadr nieprzyjacielskich; lecz załogom Kerczu|Opościć bez wałki miasto, powierzone mojej obranie, 
To pokuszenie nieprzyjaciela, które- kosztowało |i Jeńikale daną była zawczasu instrukcja opuścić i wy-|2€ wojska nasze gotowe umrzeć za NAJJASNIEJSZE- 
nasz oddział tylko 2ch ranionych niższych stopni, nie|sadzić w powietrze baterje nadbrzeżne, by nie wpadły/GO CESARZA, i że jeżeli wieprzyjacie] chce szczerze 
zwządziło nam żadućj innćj szkody, (/nwadźd Ruski).|w ręce nieprzyjaciół. W ten sposób, przewidując jużjdać dowód swego dla mieszkańców spółczucia, w ta- 
— od dawna jakiekolwiek kaszenie się sprzymierzonych kim razie proszę go by wylądował i wszczął ze mną 
WIADOMOSCI Z.KRYMU na morze Azowskie, lecz widząc jednocześnie, iż skon- walkę. by w ten sposób oręż rozstrzygnął, do kogo 

I Z BRZEGÓW MORZA AZOWSKIEGO. centrowanie sił jest niezbędnem, książę Gorczakow|ma dziś należeć Taganróg.« Lecz zaledwie parlamen - 
Otrzymany od jenerał-adjutanta księcia Gorczako-|dał zlecenie. by większa część zapasów dla wojskaļtarzė wrócili do flotylli, gdy p w pół do 10ćj nieprzy- 
wa, dziennik działań wojennych w Krymie, zawiera|w Krymie rozlokowanego niezbędnych, przywożoną jaciel począł dawać ognia do dawnćj twierdzy, jakkol- 
szczegóły uzupełniające depeszę telegraficzną z 22go|była lądem, nie zważając na łatwość dostarczania ta- wiek w punkcie tym znajdują się obecnie tyłko szpi- 
maja (3go czerwca). ' kowych morzem. Z tego powodu pomiędzy zapasami tale, nad którymi powiewała flaga szpitalna. 
Od 17go (29go) do 22go' maja (3go czerwca), 0-|zboża i statkami przez nieprzyjaciela na brzegach mo-|  »Tymczasem porobiłem dla obrony miasta następu- 
błegający wykonywał pod 'Sebastopolem bardzo sła-|rza Azowskiego spalonemi, mała ich część miała słu-|jące rozporządzenia: obronę głównego wejścia po krę- 
bą kanonadę, którą od czasu do czasu (np. 20go maja żyć dla armji. I tu, równie: jak w roku zeszłym najtćj spadzistości z nadbrzeża na ulicę Grecką, powie- 
(L czerwca), głównie przeciw 6mu bastjonowi wzma-|morzu Baltyckiem, -od srogości nieprzyjaciela ucier-|rzyłem p. jenerał-majorowi hrabiemu Tołstoj, który 
cniał. Strata nasza przez cały ciąg *tego «czasu była|piała głównie własność prywatna. (/nw. Ruski.) |okazał: szlachetną chęć wspierania mnie podczas 0- 


— Kiedy powiem, kiedy powiemi | nania się czy on istotnie może się spodobać, chodził 

— Mój kochany, mój drogi Stasieczku, dam ci gorączkowym krokiem wzdłuż i wszerz swego po 

DZIECIĘ NIEDOLI cukierków... koiku, uśmiechał się radośnie, do północy myśłał 
4 x . 


ENON Sty tylko o pannie Marji i o tem podobaniu się, a usną- 
OPOWIADANIE E O waze wszy caluteńką noc przemarzył o nićj, ubierając te 
y p y 
Przez 


dów oe BY tóż pao pie spiergy, paea, Zarski— |cydne duchowne zlepki, w cały zapas bujnćj mło- 
ała arynia trzym igi ARN S CEET 
Autora Kiop otów Starego Komendanta. By t MAAE nyika RER A PA GRY ń; s à 
(Ogg dalasy). i PPUNÓSYCH POER i Nazajutrz wychodząc na lekcje, znów przejrzał 
A, A | — Aba, nie mówiłam, BIR mówiłam — powta-|sje w zwierciadle, i dostrzegł, że wygląda nieco za- 
| W parę tygodni po owćj pożyczce książek, Józio rzał chłopiec. — A to, powiedziała... przed mamą... |niedbanie; więc uczesał się porządnićj, założył świe- 
Jak zwykle wszedł na lekcją, panna siedziała z ro-|! wyśręciwszy zgrabnie głowę, odsunął jéj rękę|;ę kołnierzyki, chustkę misternie zawiązał, i ubra- 
bótką, położywszy więc kapelusz, przywołał Stasia |kończąc prędko: — że pan jćj się bardzo podobał, wszy się w nowy tużurek, już na.samą myśl spot- 
z drugiego pokoju, i kazał mu odrabiać jakiś przy-| == A ty jakis! — krzyknęła dając Stasiowi kla-|kania się z panną Marją, rumienił się po same uszy. 
3C arytmetyczny. Lecz chłopiec ujrzawszy swego |psa zawstydzona Marynia, — wszystko musisz wy-|Lecz skończyło się to wszystko na czułych przepro- 
nauczyciela, spojrzał uśmiechnięty ku siostrze, i ki- paplać; — poczekaj, powiem ja mamie! i niby za- |sinach ze strony Maryni, że to było żartem, że mó- 
wając naiwnie główką, mówił: , gniewana wybiegła z pokoju. wiąc ó nim przy herbacie, powiedziała od nięchce- 
— Powiem, powiem, powiem panu Żarskiemu!| Żarski zaczerwieniony jak pons, słuchał tegojnia i t. p. t i | 
jes, Go, powiesz? > zapytał Józio. wszystkiego z jakimś osłupiałym uśmiechem na'u-| Otóż takiemi drobniutkiemi ścieżkami, coraz wy- 
177,4. to Mania powiedziała na pana,.. stach, i dopiero po wyjściu panny Marji, gdy chło -|rażniejszem podkreśleniem różnych zdań po książ - 
R Lecz w tejże chwili, panna Marja skoczywszy co|piec zaczął przysięgać na Mamę i tatę, dogadują cjkach, jakiemś dwuznacznem słówkiem, lub przypad- 
żywo do okna, śliczaćj białości rączką zatkała buzię|mu że to prawda, przyszedł jakoś do siebie, i przy-|kowem dotknięciem się ręki, a wreszcie wymo- 
$tasiowi wołając błagalnie: brawszy obojętną minę, kazał mn dałćj rachować. |wniejszem nad wszystko spojrzeniem — wkradła 


/— Nie mów Stasiu, mój kochany, nie mów! Ale kiedy się ujrzał w swójój izdebce; pokazało się prawdziwa miłość do serca naszego Józia. 


Ale chłopiec rzucając Się na krześle i starając o-|się, iż cios ten wybornie był obliczony i dobrze u-| Z początku dobrze mu z tem było. Umysł jego 
depchnąć Jej rekę, krzyczał jakimś tubowym głosi-|godził w serce naszego bohatera. — Zaraz z wesel-|nabierał pewnćj rzeźwości,: podnosząc wrodzoną e= 
kiem: , szą miną spojrzał w zwierciadło, jakby dla przeko- |nergję, i przedsiebierczość; — życie wydało mu się 


Dwa ZORRO PE ESTE 


brony swem doświadczeniem i znajomością sztuki wo 
jennćj. | 
Postawiono koło drogi spadzistćj pół-bataljona za- 
łogi Taganrogskićj i około 200 na prędce uzbrojonych 
mieszkańców. W razie ataku nieprzyjaciela, hrabia 
ITołstoj miał pójść z piechotą na bagnety i odeprzćć 
wrogów przy pomócy 3ch secin kozaków pułku Doi- 
skiego. Nr. 68; uczebny zaś pułk miał atakować z bo- 
| ka napadającego i zdecydować los bitwy.* Beez sprzy- 
|mierzeni zamiast eo mieli wylądować, jak się tego spo- 
dziewano, uszykowali naprzeciw składu drzewa swe 
 parostatki 1 50 rozmaitych w działa opatrzonych stat- 
| ków, i rozpoczęli piekielną kanonadę, która trwała 
|6 i pół godzin. Jednocześnie T wielkich statków nic- 
| przyjacielskich, uzbrojonych-w dużo działa a la Paix- 
(hans i przyrządy dociskania rac. stanęły opodal i kie- 
rowały na miasto ogień horyzontalnie. Bomby i gra- 
jnaty pękały nieustannie, kartacze leciały na wszyst- 
kie:strony; race szumiały, kule sztucerowe-$wist roze 
jnosiły. W mieście, wszczął się pożar. głównie w gieł- 


burgski, jenerał piechuty wojsk Gesarsko-Rossyjskich, pre-|razach żyła. byle piękno estetyczne słowa stroiło. 


z Nowćj Aleksandrji, a o godzinie. 7ej i pół z południa artystów praktycznych nie za wiele już na świecie. 
wraz, z Najdostojniejszą Małżonką swoją J. C. W. Księżna Zresztą ludzie talentu, pióra kaligraficznego i rylca, 
TERESĄ - WILHELMINĄ - FREDERYKĄ = IZABELĄ - SZAR- i ef 
LOTĄ i dziećmi, opuścił Warszawę udając się do Peters= 
burga. .. : 

— Książę Neapolitański. Serra. Caprioła, ; wyjechał do 
Neapolu. 

— Osoby które dotąd nię odebrały wygranych fantów, 
w czasie loterji w ogrodzie Saskim w. dniu. 4 (46) b. m.od- A 7 kę M > b 
bytój, lub też posiadając bilety, jeszcze nie losowaly,— ra- Ikwić to im w pamięci ma zawsze powinno, że jak 
czą po odbiór wygranych faatów, jako też dla. dopełnienia prawda zawsze prawdą zostanie, tak i piękno w arty- 
losowania, zgłaszać się do gmachu Warszawskiego towa-|7MIE, Z latami, z modą się niezmienia. Postępujemy, 
yzystwa dobroczynności przy ulicy Krakowskie - Przedmie-|KSztałcimy się niezaprzeczenie, bo się zastanawiamy, 
scie, 'w'dniach 9 (24) 10 (28) i 14 (23) b. m. od godziny|jprobajemy nieustannie. Ale nie stwarzamy pierwiast- 
36j do Tćj z południa. Po upływie bowiem tego terminu. |KÓW, niedajemy życia nowym istotom. Łączymy czę- 
dalsze losowanie będzie zamknięte, a fanty nieodebranejści i całość znaną w nowćj sukience, na widok pò- 
dzie, naulicy Greckićj i w dworze gościnnym, ao w półjp "zejdą na własność zakładów sierot. wszechny wystawiamy. Rodzą się kombinację nieskoń- 
do 4ćj z południa 300 nieprzyjaciół wylądowało i — Wełna jeszcze przybywa, w dniu wczorajszym|czone, odcienia, kolory słabsze i mocniejsze; lecz ma- 
skierowało się ku wejściu spadzistemu kóło cerkwi|Przeważono pudów 851 funtów 26, wszystkićj do dniajterjały są wciąż te Same, bo żywioły je wyrabiające 
|Cesarza Konstantego. Wojsko które wylądowało .|tego było pudów 15,816 funtów 33; z tryków nie nie|przeobrażeniom nieulegają. Trzeba rozumu i delika- 
[skryto sią w krzakach i strzelało ze sztucerów, lecz|pozastała żChełma, z innemi krajowemi tak: samo|tnego czucia, by niezgubić się: w rozliczności nagro- 
w tćj stanowezćj chwili hrabia Tołstoj, powierzywszy|będzie.. Do zagranicznych współubieganie jak rzadko,|madzonych dziś materjałów w każdym zawodzie; 
jeduą rotę pół-bataljonu załogi dymissjonowanemu|4 mianowicie sprowadzonych przez p. Ekstejna' zna-|w sztukach, w umiejętnościach. Trzeba sankcji mo- 
podpułkównikowi Makedońskiemu, (który w tćj chwili|komite, bo załedwie kilka jaż pozostało, a 'i' te mająjżnych i mogących by buławę dowódcy i dyktującego 
krytycznćj ofiarował znowu Ojczyznie swe usługi);|już'swych nabywców, dziwić się nie można, * gdyż|prawa zaszezytnie i godnie, dźwigać. 
|kazał mu odeprzćć nieprzyjaaiela. Ten odznaczający w tym roku przez niego dostarczone posiadały przy-|. Pan Fajans chce być reformatorem. Rzuca tradycje, 
się sztab-oficer rozsypał swą rotę na cmentarzu ko-|mioty odznaczające. to przekonać może obywateli|depcze mistrzów i nauczycieli, i chce tworzyć nową 
Iścielnym. zasłonionym przez sad, zmusił w mgnieniajo ciągłych usiłowaniach jego i tylo-letnich zasłu-|szkołę, 
Joka strzelców celnych nieprzyjacięlskich do cofnięcia gach. położonych -w kraju tutejszym w chodowaniu] Pan Fajans nie będzie czóm być pragnie, jeśli myśl 
jsię, a następnie zgodnym atakiem na bagnety odparł|owiec. ` jego tak śmiała a talent niewszechstronny. A jeśli 
ich i zmusił uciekać do swych ludzi. Eskadrą roz-| © W tych dniach opuściła prasę litograficzną pana|chce wprowadzać reformy tam, gdzie mistrze niety- 
jpoczęła straszną kanonadę, która która trwała tyl-|Fajansa Modlitwa Pańska, odbita w kolorach. Dotąd|kalność zastrzegli, śmiesznością się okryje. 0 0 0 
Iko kwandrans, Przekonawszy się, że wojska rossyj-|miewaliśmy podobne rzeczy: w bogactwach *kaligrafi-| Nie jest to pismo, nie jest dobry ornament, gisto- 
skie nie przelękną się żadnćj kanonady, sprzymierze-|cznych przedstawiane, dziś p. Fajans nam to dajejwna winieta, nie jest obrazek dla dzieci ale igraszka, 


praktykujących. Sztycharz i litograf niepowinien za- 
pominać jaki pacierz słyszał od przewodników. któ- 
rzy kształcili młodociane siły jego i wskazywali dro- 
gę przyszłych walk i popisów. Nie powinni oni za- 


a 


ini odpłynęli na wiorst. 15 od miastu, a 23 maja (4|w najwyższem ubóstwie pisma, w dziecięcćj prostocie|żarcik litograficzny na temat poważny, którego dotąd i] 


czerwca) cała eskadra nieprzyjacielska popłynęła dojukładu ornamentowego i niedbałości rysunkowćj.  |nikt lekkomyślnie niedótykał, nikt tak niezgrabnie 
|Mariapola. Pam Fajańs chciał: się: odróżnić od- poprzedników|farbami niezamazał. 
RAAN był koniec nowego czynu bezsilnćj a AE $woich w tym rodzaju, niemców, zapragnął odznaczyć] A panu Fajansowi zdawało się (tak ogłasza) że 
Jści, skierowanćj przeciw. spokojnemu, handlowemu|$i PoStępem'i zamiast naprzód, kilkadziesiąt kroków] /fodtitwa przez niego naszym dzieciom ofiarowana, 
| miastn, które w ciągu tylu, lat dostarczało Zachodowi|W byt się nzueite | Niypojmajeniy cel: tego „pomysta.|gaszczepi w nich duch nabożeństwa!!! 
wyborną pszenicę, i z tego powodu winno być szano- tak PZTS KE Daea y kpt pe ci l Fro sgoiGe i 
wane przez Auglję, Francję i głównie, przez: Sar-|%45% Wypisywali, czcili mądrość i wzniosłość krótkiej TW TEEI ATIN 
dynję. bac eh łkanie cz A gi ALE-|modlitwy, którą Chrystus pierwszy odmówił, a przez WIADOMOSCI ZAGRAŃ ICZNK. 
XANDRA Błogosławionego,. który osypał ieh swemi uszanowanie dla -jéj Stwórcy i prawd w nićj zawar- Na Nees q A. 
dobrodziejstwy. A `> |tych, ustęp po ustępie, myst pomyśri, wyraz po wy-| © Londyn 13 Czerwca. Rząd wczoraj wieczorem po- 
y PA S ; : razie, stroi w szaty najpiękniejsze, na jakie zasobyjniósł" w Izbie niższej klęskę. Pan W Brown przed- 
lali biegacz wg topa nyc a sztuki ich wystarczały. Pod ręką właśnie mamy: po-|stawił mocję żądającą przyjęcia systemu dziesiętnego 
E nik, A da x (kc d e Me dobne dzieła słynnego w swoim czasie kaligrafa Hein-|w monetach angielskich. Zaproponował on. aby usta- 
: „PRZYŃ Jo. poz oaarigs'a, sztychówańe na miedzi przez Volffa w Kolonjis|jnowiono monetę srebrną stanowiącą 100 część fuuta 
a cała piękność i moc na jaką rylec sztycharski wów-]szterlinga, i któraby się nazwała cent tudziez mone- 


‘jopu ząłogi,: został ciężko raniony dwięma kulami 
sztucerowemiś kontazjonowani: zosłający przy guber- 
natorze wojennym. do szczególnych poruczeń assessor 
kollegjalny, baron. Fraak, odłamem granatu w głowę. 
i policmajster Taganrogski. major Borzenko, któremu 
zabiło konia; raniono 12 niższych stopni. Zbierają się 
obecnie szczegóły co do liczby zabitych i,ranionych 
mieszkańców; a także domów. spalonych lub zburzo- 
uych.« (Inwatid, Ruski). 


razy pod inuą postacią powtarzanćj.: Cugi mianowi-|jnażywała się mił, 
cie'w swych klasycznych kształtach jako wzór dosko-| 
nały, w całćj czystości układu i pociągów dotąd: ja-|oświadczył swoje zdanie. że plan pana Brown musiał- 
śnieją, i sądzimy na długo, bardzo długo, kaligrafom.|by sprowadzić kompletną reformę we wszelkich tran= 
sztycharzom, litografom zdrojowiskitm będą 2 które-|zakcjach, tudzież'w wagach i miarach, że, zatem lepiej 
rego w potrzebie czerpać naukę i smak można. byłoby zwołać kongres wszystkich narodów dla: przy- 
Ubiegłe chwile więcćj dla nauk uszanowania oka-|jęcia wspólnego systemu. F 
zywały. Umiejętność pięknego pisania wyżej niegdyś] Kanclerz skarbu dziękując p. Brown że zwrócił n- 


j] 


A 


rownem; świat najpiękniejszym, 4 lekcje w do-| 


cza 


dnieniem; — wszystkich chciałby; kochać, wszytkich|strategją romansu. Wprawdzie, wiedziała ona aż |wczoraj o tem. 


przytulić do swój piersi, litować. się nad biednemi, nazbyt dobrze o uczuciach pana Józefa, bo prosto-| —— Dziękuję pani bąrdzo 'za tę życzliwość, i prze- 
dopomagać: im ile tylko możność jego wystarczy,jduszny młodzieniec, nieledwie że kążdem słowem, praszam za niedbalstwo, ale bo też... 

słowem, nowa ta miłość, rozwinęła:w nim cały za-|każdym ruchem lub spojrzeniem dawał jéj to poznać,| — Co, bo tóż? 

sób szlachetności, złożony ręką, Stwórcy. w nieskala: |odkrywając jak na dłoni piękną swą duszę; lecz ona] —- Bo téz — kończył smutnie Józio — nie my- 
nćj dotąd duszy młodego Józia. chciała czegoś więcćj stanowczego; więcój pewnego|ślałem aby moja pomyślność mogła co panią ob- 
-4i Późoićj, już, raz i drugi proszony przez samą panią|chciała najwyraźniejszego wyznania. chodzić! -ig N 


Granicką, zostawał u nich na herbatę, czytywał im 


Ma ady ; | Więc też jednego wieczoru, gdy zebrało się kil EL je Józefie, ni dziewałam 
książki, rysował desenie, rozmawiał z całą swobo- j eo » potówki rara "Fic 


jen A 997 ika osób w ‘salonie państwa Granickich, i kiedy po-|sję tego po panu; jakże można” było tak przypusz- 
dą P swych gotra SNSNACH, TRI, ! Agen wido-|dzieliwszy, się-na małe gruppy, zaczęła się między|cząc? | | 
ach, a czas schodzi ak mile, 3 aomi è i ; ; Mż 

ka l A, zt my W Ki WOSIA y l niemi. więcćj odosobniona rozmowa, Marynia.spos]| _— gą — mówił westchnąwszy Józio —— teraż o 
warzystwie, panny Marji, z którą teraz już miał tyle|strzegłszy, siedzącego na ustroniu Józia, zbliżyła się| „szystkiem wątpię. 
do mówienia, Wrodzone zdolności i naturalny jego|doń, i zajmując sąsiednie: krzesło odezwała się troaj  * h aon iua 1 apl 
dowcip, podsycane niepłonną chęcią podobania, ro-|skliwię: —. A.skądże to taka wątpnwość -- powiedz no 
zwijały się tu coraz to jaśnićj, coraz to śmielćj, nie 
mogąc się wszelako pozbyć tćj, że tak powiem stu- 


. t . |pan? 
— (rego mi pan tak smutnie wyglądasz od nie-| __ Skąd! — 0, zewsząd proszę pani; ludzie tak 
denckićj nieśmiałości. s 


Jakiego czasu 2, dalece odarli mię z wiary i nadziei, tak wybrali je 


Wychodząc z dómu, zawsze obiecywał sobie ty-| 7 Bo wsamćj rzeczy smutny jestem odrzekł |cząstkowo z mego serca, że dziś jestem jak ów do- 
Bile narozmawiać z pannia Marją, dając jój poznać swe|P9772J40 czoło, © |brze zasaszony kwiatek, który zachował wszelkie da- 
fH uczucia najgóretszéj miłości, ale gdy stanął przedj -— No'i cóż panu tak dolega? — odezwała się|wniejsze kształty i kolory, ale brakuje mu życia, 
Winia, gdy tpojrzał wte piękne niebieskie oczy, zapo- [patrząc mu rzewnie w otzy. brakuje tchnienia. | — 


mniał języka w ustach, odpowiadając li tyłko na jej|- — Jeżeli prawdę mam pani powiedzićć, to'sam 
zapytania. Gniewał się potem wróciwszy do domu.|nie wiem; czegoś mi tęskno na sercu; czegoś! mi 
j obiecywał być śmielszym ¿drugem razem, a kiedy sięjbrakuje, że pomimo tego: iż. wczoraj: «awansowałem 
to zdarzyło, robił tak. samo jak wprzódy, w biórze, jednakże nic mię nie cieszy, nie zajmuje...|- 


(Dalszy ciąg: nasiqpu ). 


mete : a > > | 


pominać wzorów, na jakich talent swój wyrabiali, G 


ug 3 — 
P 4 i ą była, lziś i achni kni ie tyle agi A 
WIADOMOSCI KRAJOWE. [iwraca ile myśl pod nią zawarta. Można brzydko | 


J. C. W. Książę KONSTANTY- FREDERYR-PIOTR Olden-ji nieczytelnie pisać, byle prawda w nakreślonych wy- ff 


WU 


zes. departamentu rady Państwa, wczoraj. rano. powrócił] Słusznie to pod pewnym względem, lecz kto wie czy | 


niepowinni się podciągać pod kategorję osób wolno- $8 


stó t4 


czas zdobyć się umiał, jaśnieje w tej modlitwie, kilkajtę miedzianą stanowiącą tysiączną część funta i któraby | 


Lord Stanley popierał ten wniosek, pan J-B Smith f 


A i pannę Marją, kto wie czy. hie pardzićj gnie- | — A winszuję panu, winszuję serdecznie! i tyl- | 
mu państwa: Granickich, najprzyjemniejszem zatru-|wała taka jednostajność rozpoczętego z,wybornąłko się gniewam; jak można było nie pawiedzićć mi 


mz 


i 3 — 3 — 
wagę rządu na ten pankt tak ważny, powstawał je-|iwzględemi Hiszpanji. Mówiono o ucieczce krółowéj,ļiem o nowym gabinecie. dopóki czyny jego nie okażą 
dnak przeciw szczegółom jego mocji, utrzymując, iżjksięcia Witorji i o ogłoszeniu Rzeczypospolitćj, ale zby-|jego dążności i żdolności. 
proponowane przez nią munety byłyby za małe. ajtecznie jest przesadzać tak bardzo, a nawet tak Śmie-| Następnie zażądał głosu były minister Spfaw za- 
dotem niedogodue w kursie. Zachęcał "więc pana|sznie nieszczęścia tego biednego kraju, który i tak nad-|granicżaych pan Luzuriaga, dła usunięcia zupełnie 
Brown żeby cofnął swoję mocję, ale ten nie przystał|to podaje przedmiytu do smutnego zajęcia. Powstanie|swoje osobistości z tych rozpraw. Chcianoby wiedzićć 
na to i przy głosowaniu lzha przyjęła ją 135 głosa-|w Nawarze nie jest tak zupełnie przytłumione jak mó-|dla czego usanęliśwy się z gabinetu, ofóż co do mnie. BĘ 
'mi przeciw 56. wią rządowe depesze, ale nasz rząd okazuje najszczer-|oświadczam, że uie miałem żadnego innego powodu: JĄ 
, — Wezóraj otworzony zostať w Portsmouth nowyjszą chęć zapewnienia ile to z jego sirony da się uczy-|prócz że tak mi się podobało ycćzynić, Oświadczeńie 
rezerwoar (ba ssin); ma on 335 stóp długości, 82 sze-|nić, bezpieczeństwa prawego rządu w Hiszpanji. Bun-|to przyjęto śmiechem: i oklaskami: E 
jrokości #29 głębokości. Szerokość wejścia wynosi T0jtownicy zokolićc Pampeluny. którzy utworzyli składj Pan Madoż. Imie moje tak często wspominane by- 
stóp. Sest ou 050 stóp dłaższy niż którykolwiek z da-|bróni za Pyreneami, nie znaleźli jéj już kiedy pó hiąjło w ostatnich kilka dniach, że sądżę pólrzebą dać ti 
| wnych bassenówz na jego zbudowanie wyszło 3 mi-|przyszli, bo skład leń zóstał skonfiskowany przez wła-|najznpełniejsze objaśnienie całego mego postępowa- 
jony cegieł. 152.359 stóp kubicznych ` kamieni,|dze francuzkie, Prócz tego w samćj stolicy Francji ba-|nia w prowadzeniu interesów skarbu. Wszedłem jaj 
| 44.183 stóp kubicznych drzewa, 129 centnarów żela-|ezność władz obudzona nagłym wyjazdem jenerała|do władzy aby jej zjednać odcień żywszy śtróńnictwa 
| za. a kośzt ogólny wynosił 65,000 fst. Plan ułożonyjEliot (który w ostatnich dniach wyjechał do;Hiszpanji),|progresistów, Bo sądziłem. że tym tylko jedynym | 
| został jeszcze w roku 1851. Wzeszłą sobotę wprowa- spowodowała aresztowanie mnóstwa. osób należących sposobem można utworzyć prawdziwą większość Ę 
| $ dzone wodę do nowego bassenu w który zaraź wpu-|do stronnictwa karlistów hiszpańskich. (/.B)  |wtćm zgromadzeniu, Teu mój projekt nie udał się i tó 
szezóny został nowy jacht Krółówej który tau zosta- "Gie: AM OE SRB PE samo już dostateczne. byłoby do skłonienia mnie abym 
| nie pobity miedzią. (Ind. Betge). Ateny S Czerwca.. W dniu 3 czerwca zrana. leh|się zrzekł mojej posady mibistra.. Wytłomaczę się je- 
, .— Popezednio pan €. B. Lytton należący do stron-|itpój, Wys. książe i księżna Brabancji, w towarzy-|dnak względem niektórych jeszeże szczególnych oko- 
| nictwą konserwacyjnego, zapytał ministrów, czy gdy-|stwie posła belgijskiego przy naszym dworze, przy-|liczności. Co się tyczy fitiansów, przysięgam, że uczy- 
by pan Łayard zmienił swoję mocję w przedmiocie byli ze Smyrny do Pyreus. Nasz król nie udał się najniłem wszystko ćo tylko uczynić można było, aby 
nagany zarządu wewnętrznego, w taki sposób żeby ona przywitanie dostojnych gości do, Pyrens, dla tego za- wynaleść potrzebne dla kraju zasiłki, nić moja wina 
| mogła być co do zasady przyjętą przez znaczną część pewne że tam znajduje się wojsko okupacyjne anglo-|ieśli ciągle musiałem się spotykać z propozycjami nie- 
| większości, pózwoliliby na to żeby ta mocja roztrząsaną francuskie, ale posłał dotego portowego miasta je- podobnemi do przyjęcia. ży 
była jako osobny wniosek, a niejako.poprawka do przy- tłnego ze swoich adjutantów. O godzinie wpółdo dzie-| Qbjawiło się powstanie w Arragonji, radziłem 
| padającego z porządku przedmiotów wniosku: utwo- siątej wieczorem, dostojni podróżni udali się do zam-|wtedy księciu Witorji, aby wyprawił przeciw po- 
rzenia komitetu budżetowego. Lord Palmerston odpo- ku królewskiego, a po półuocy przy świetuym blasku|wstańcom część milicji Mądrytu. (Brawo! Brawo!) 
wiedział, że nie jęst zamiarem gabinetu przeszkadzać księżyca, w towarzystwie Jego Kr. Mości pojechali na| Książe Witotji (z żywością). Proszę 0 głos, i 
jw eżemkołwiek rozprawom nad mocją pane Layard, Akropolis, W dniu 4 czerwca:posłowie Prus, Rossji, Pan Madoz. Jestem przekonańy, że nie ma npiebez- BĘ 
| że zatem sam przedstawi Izbie propozycję odroczenia|Austrji, Bawacji, Anglji i Francji mieli zaszczyt przed-|pieczeństwa któregoby nie zdołał pokonać książe Wi- 
jw piątek porządku przedmiotów i przystąpienia dojstawić się księstwu Imć. W tymże dniu dwór ze swe-|forji na czele milicji Madrytu i innych prowincji. (No- BE 
we oklaski), - z a. 
i 


FPD. 


ayoa 


S 


RE 


propozycji: pana Layard, którą tenze może zmienić jak[mi dostojnemi gośćmi udał się do niedalekicgo od 

mu się tyłko podoba. (Neue Preus.: Zeitung).  |Aten letniego zamka królowćj, gdzie bawiono do pó-| Nakoniec, co do ostatniego dekretu w przedmiocie 
Londyn {4 Czerwca. Książe, Albert odbył dziś nego: wieczora. W nocy zaraz księstwo [chmość Bra-|nilicji narodowej, oświadeżąm, że od samego począ- 
z wielką uroczystością inaugurację nowego targu na bancey powrócili, do Pyreus, udając się w dalszą po-|tkn Powstawałem przeciw niemu bezwarunkowo wra- 
bydło i mięso, który w przyszłości zastąpi dawby targ|qdróż, mając zwiedzić liczne miejsca, sławne z dawnćj dzie gabinetu. Musiałem usunąć się ujrzawszy, że 

Smithfield. Targ ten zbndowaisy jest w City of Loa-||ub powćj historji tego kraju. chciano tu nawet uczynić z tego kwestje gabinetową. 
don i może pomieścić 34,980 baranów, 6,616 wo-| __ Rozchodzą się: u miezliczone wieści o uzupeł- Co do mojego teraźniejszego położenia, jedno tylko k 

tów, 1,421 cieląt 1 900 wieprzy. R, nienia gabinetu; ale. jak się zdaje wszystkie. są, zaró- mat! do pówiedzenia: Jestem niezmiennym przęci- 

"= Stowarżęszeńie serji CO od- yno: bezzasadne. ponieważ pierwszy minister niczego AIM LEA gias POPR yi oanictwa ARCE) 
było w środę wieczorem W Londynie wielki meeting bardzićj nie obawia się, jak potrzeby podzielenia sięjStóW- Całe hoje życie należy do sprawy liberalnej. g 
i. genrer E ei 9 KB, był "4 Ró władzą z kimkolwiekbądź. Je Nowy SOIL: będzie bronił tej PESAN może E 
znaczeniu. w 4 „e P ajz i sze . Ą CZK ` »y ewiern WSZeIK R PY > ' zeci- 4 
hosuby z stanu” handlowego. bankterskiego, literaci zz Od kilka, dni'w Ampelali.niędaloko wyspy SaM rE a oai pe wojaże at z 
tE członkowie parlamentu, EAE się tam. Dwie ek: een „EE eny wojćnitycti "A giętego i zaciętego przeciwnika. p 

E mowy, jedna pana Morley. prezydującego, w tem sto- focia większych austęjaokicj, Eere oeaekujg nages Książe Witorji. Oddaję sprawiedliwość dobrym 
| warzyszeniu. draga pana Layard, wywołały żywe o- fie siedià F codywagda=ligaykiijnaay hmle opiagahior chęciom i patrjotyzmoówi pańa Madóz. Ale kiedy mi 
| W laski. Zgromadzenie jednak rozeszło się bez powzię- po kiorp jys od R dhe miatta przybyćjm Po siłe radził, żebym wysłał gwardję naródową madrycką. $ 
| RE GR R 18 fd R BTO" | GG ; [tem floty austrjackićj. Jak mówią, przybycie: Jego emf 10034 NSE | 
| cia jakiegokolwiek postańówienia, tak bowiem, z gó-|/, y 9 J PPE powiedziałem mu i to było najzupełniejszą prawdą, W 

ry sobie założono, ale umówiono się względem pu- er aa hik tiera ZEŃ SZĄ kiáe ia że Krok ten nie jest wcałć potrzebny Gdyby tego by- 

likowania broszury mającej wykazać błędi teraźniej - powodem ma:być zajęcie Grecji przezwojska mdoatyoy ło potrzeba, ręczę, że bez trudności bi Łb i dál; guął 
$ aż Aie niia AA Begg © zachodnich. (Neues Pr. Zeit:) "rola słęzisrąny AE ATE N PY D. DOA AONA 
ego systemu administracyjnego przeciw którym sto- ża sobą wszędzie gdziekolwiek wypadłoby walczyć BR 
|warzyszenie watczyć zamyśla. H0 LL A N DPA yi przeciw powsłalzom, ńie tylko gwardję narodową ii 
| - Jutro (w piątek)s pan Layand przedstawie w labie] | 7 Draga Izba stanów jeucraluych przyjęła na Po-|Madrytu, ale nawet dzieci. Niepózostałby w mieście g 
niższej swoją mocję: w przedmiocie reformy admini-|$' dzenia I4 b. m. pierwszy artykuł: prawa 0 znie-/,jjj jeden FTsto-letni chłopak. Mój przyjaciel pań Ma- JĄ. 
| strącyjnej, à $iótiiu opłaty od mlewa. większością 42 głosów prze=|goz może mi wierżyć, jeszcze raz oddaję sprawiedli- $ 
ciw 19, a następnie całe to prawo: wotowała wię-|„ość jego patrjotycznóści; ale niech wierzy, że i. ja |) 


Dyrektorowie Banku angielskiego zniżyli. wczoraj śe 00 ay i 
stopę eskonta  z.4 na. 3 i pół pCt- Ta.redukcja uprze-|Kszością 42 przeciw 22 głosom. Mówiliśmy że. teu znam moje rzemiosło, i dla tego to a nie dla jakiej 


| dzową została de facto przez zniżenie ceny pieniędzy|projekt prawa spotkał w lubie silną opozycję, która bądź innej przyczyny, nie poszedłem ża radą mego $i. 

w City, nie mogła! zatem wywrzćć ważnego wpływu|łatwo daje się wytłómaczyć, pominąwszy wszelkiein= przyjaciela, jenerała. Madoz. (Słowa te obudziły po- 

na giełdę. teresa stronnicze, Samem rozpatrzeniem się wtradno- wszechną wesołość w lzbie). 

— Baron de Bode'zaany z długoletniego procesujfc! parion jakićj_za naszych Hk ziajdująosi Marszałek O'Donnell. Niech mi także wolno będzie t 

zrzailem o majątek, do którego rościł pretensje jako|y Szystkie rządy konstytucyjne. Mają one we wszyst- powiedzićć kilka słów memu dawnemu koledze pańu zh 
Madoz. Z kilku słów jego możnaby wnosić, że do- $4 * 
strzegł w gabinecie jaki żywioł wsteczny i możcby eg 


„| A HYP ST BRE TSA: powiększanie się wydatków, skutkiem postępu cywi- 
| Kraków 14 Czerweń. Jego Cesar. Mość przybył tujlizacji i coraz większych wymagań dobrego bytu o, 
Wczoraj i przyjął hołdy władz cywilnych i wojskowych, ralnego i materjalnego Judliości, z drugićj nieprze- 
| Szlachty i duchowieństwa, zwidzał rozmaite cywilne iļžwyciężoną niechęć. objawiającą R OEWOZE ilekroć 
| wojskowe zakłady ti wastępnie. udzielał posłuchanie. jdzie o utworzenie nowych źródeł dochoda, Wprową- 
godzinie 5tćj byłobiad, po którym Jegó Cesarskaftzenie nowych podatków. Ta podwójna dążność aż 
| Mość obejrzał fortyfikacje. Wieczorem 'o godzinie gtćj|hadto wyraźna, tłómaczy dostatecznie" postępowanie 
| była parada wojskowa, następnie procesja z pochodnia- tych, którzy wzbraniają się zezwolić na zniesienie ja- 
Wmi wyprawiona przez'gminę miejską. (W. P. Z.) kiegokolwiek istniejącego podatku i już przez czas i 
Fodrzw oN I QODYAN zwyczaj uświęconego. Łatwo jest' bardzo zmniejszać 
|» Baryż 14 Czerwca. Cesarz, Cesarzowa: i-książe|śródła dochodów publicznych, ale bardzo trudno za- 
‘Oporto; znajdowali się wczoraj w teatrze opery naspier=|$t4PĆ je inneni. > '(Tndependance: Belge) 
WES ZPA NJTA ; 
Madryt 9 Czerwca, Posiedzenie kortezów było 
dziś bardzo interesujące; najprzód pan Santa Cruz, 
| Wysokićj Porty, wyjechał już'z Paryża, udając się na|były minister spraw wewnetrznych, protestował naje- 
| miejsce swego urzędowania: nergiczniej przeciw tym którzyby twierdzili, że on 
| — Czytamy w llemortał des' Pyreńtes: ©- fjest nieprzyjacielem milicji narodowej. i dowiódł fa- 


pan 


kto mnie samego kiedy osądził, że byłem tym żywió- 
tem. Wolę zatem zapobiedż padobnemu oskarżeniu, a 
na to dostatecznem będzie oświadczyć, że od pierwsze- 
go dnia wejścia do gabinetu szanownego pana Madoż, 
nie,było ani jednej kwestji w którejbyśmy mie byli 
1.sobą- zupełnie zgodni. _.Od-pierwszego dnia oświad- 
tzyłem mu wprost,; że; przychylam się do wszystkich 
Kod finansowych propozycji. Głównym tytułem pana $ 
adóz do sławy, jest prawo o przedaży dóbr narodo- JĄ] 
wych. Niech więc sam powie, czy gdy przedstawił tę 
kwestję na radzie ministrów, nie odpowiedziano mu JĄ] 
jednogłośnie, że wszyscy ministrowie zgadzają się na JJ 
tę. myśl zbawienną. 8 | 
| — Pan Brail nowy minister skarba, ma najlepsze 
hadzieje; dziś z rana odbył on długą konferencję zpa- 
nem Drucker w przedmiocie missji, która sprowadziła ją |. 
do; Madrytu tego zręcznego finausistę. Zachęcony sło- Ji] 
wami pana Bruil, pan Drucker posłał dziś zaraz de- W . 
peszę telegraficzną do Amsterdamu i nie byłoby nic EE 
dziwnego gdyby kapitaliści tego'miasta Hollandji wżię- 
ii udział w bardzo znacznćj pożyczcze. Minister liczy 
da pewno,.że ma nie zabraknie funduszów na wypła-. 
tę półrocza długu przypadającego w końcu b. m. Je- W. 
śli nie będzie miał innych kapitałów, użyje własnych § 
swoich funduszów, a jego przyjaciele i kantor eskon- 
towy w Saragósie dódełnią reszty. Jeśli ta operacja 
się uda, pan Bruił wzyskasptzez nią niezmierny kre-fffj | = 
dyt, bo już dawno nie zdarżyło się żeby kupony wy= 


"iż; 


uiz o 


dl wszém przedstawieniminowego utworu ulubionego Ver- 
| di, pod tytułem: Nieszpory Sycylejskie. ! 
| — Pan Thdúvewelláníbasadot Francji przy dworze 


| à Biega wieść w Pay, że Gesarstwodchmość mają przy-|ktami, że. więcej może niż ktokolwiek inny czynnie 
| być do Eaux Bovnes przy końca bieżącego miesiąca.|przyłożył się do organizacji i uzbrojenia tej milicji. 
Podróż ich odbęgzie sięiucognito. Cesarz towarzyszyć| Dalej na zarzuty ogólne czynione nowym ministrom 
będzie Cesarzowej, pozostawi: jąw Eaux,Bonnes i: pó-|przez pana Ruiz Pons, iż nie powinni byli przyjąć u- 
| źnićj znowu tam po nią przyjedzie. Spodziewamy się,|działa w gabinecie, pan Martinez Alonzo, nowy Mi- 
że ten projekt podróży przyjdzie doskutku, To pewna|nister sprawiedliwości, odpowiedział dość zręczną 
| że p. Teloz, architekt zamku Pau, udał się w.zeszłym|protestacją przeciw wszelkiej interesowności, i dodał, 
| tygodniu do Eaux. Bonnes.i_oglądał ściśle dom guber-|że owszem Izba i kraj powinny być wdzięczne. nowym 
| natora, ministrom za to, że przyjęli ciężar którego drudzy 
|  — Od wczoraj krążą ta najsmutniejsze pogłoski|znosić nie chcieji, i że należałoby zatrzymać się z są- 


[syi emigranta francuskiego, w tych dniach zakończył|kich szczeblach administracji do zwałczenia dwa silne 
ycie w Londynie. (Ind. Bełge). ` (Prady wprost sobie przeciwne. Z jednćj strony ciągłe 
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— 4 — À 
płacone były ściśle na. terminie. Jwładzy utrzymać nie będzie mocen, stąd idzie wojna 
— Jak to można było przewidywać, większa częśćjna współbraci. Tak Chmielniczenko poniósł wojnę 
dzienników madryckich atakuje nowy gabinet. Alejza Dniepr na Somka, Somko znowu ku Czehrynowi 
Clamor Publico okazał chwalebny takt, zachowując|podstąpił w odwecie. Krol Kazimierz z Teterą po- 
milczenie, bo w okolicznościach w jakich. się Hiszpa-|szedł znowu za Dniepr na Brzuchowieckiego; ten zaś 
nja znajduje, należy czekać czynów ministrów, aby ojnawzajem, wsparty przez Rossję, idzie na Doroszen- 
nich sądzić bezstronnie, ka. Przerywa się tu już wątek dążeń ludowych uoso- 
Pan Aguirre były minister sprawiedliwości, wró-|bionych w Bohdanie Chmieloickim i trwają krwawe 
cit do swego zawodu adwokata. Może on popełnił ja-|walki, podżegnione obcą intrygą i prywatą: naród za- 
kie błędy będąc ministrem,ale nie można zarzucić mujmienia się w narzędzie, służy li tylko osobistym ce- 
żeby się wzbogacił kosztem państwa. lom hetmanów. Wieliczko dość szczegółowie opisuje 
Dowiadujemy się w tćj chwili że nader ważne pro-|pochody na Ukrainę za Dniepr, króla Jana Kazimie- 
pozycje przedstawione zostały rządowi. Jeden dom|rza, ale krótko i miejasno tłómaczy przewinienia 
handlowy angielski ofiaruje rządowi madryckiemu po-|Brzuchowieckiego względem ludu po powrocie jego 
życzkę 1000 miljonów realów, z poręczeniem na do-|z Moskwy. O warunkach na które się tam zgodził i 
brach narodowych jakie Hiszpanja posiada na wyspie|podpisał, zmieniających z gruntu stan polityczny za- 
Kubie. Te dobra jak się zdaje, są niezmierne. Nie wie-|Dnieprskićj Ukrainy, nie wspomina wcale. Nie mógł 
my jeszcze czy rząd przystanie na udzielenie tćj rękojmi. jich nie wiedzićć, bo były nowe i nader ważne. An- 
Słychać że pan Sagasti ma być mianowany inten-|druszowski traktat Rzeczypospolitćj z Rossją, oddzia- 
dentem pałacu, w miejsce pana Martin de los Heros,jłał równie niekorzystnie na Ukrainę i do mnogich 
a gubernatorem Madrytu. w miejsce pana Sagasti, majjćj klęsk dołączył jeszcze jedną, zbratanie się Doro- 
być pan Cardero, który niedawno wysłany został do|szenka z Tatarami, anakoniec poddanie się pod zwierz- 
Malagi dla przytłumienia tam powstania, chnietwo Porty. 
Minister skarbu żądał dwóch dni do zdecydowania] Wieliczko dość szczegółowie opisuje śmierć Brzu- 
się, czy projekt pożyczki przymosuwćj 200 miljonów|chowieckiego i usiłowańia Suchowieja ku pochwyce- 
ma być cofnięty, lub zmodyfikowany. niu hetmańskićj władzy za Dnieprem. Warunki przy- 
— Czytamy w /ndependance Belge: Depesza z Ma- 
dryta I3go b. m. donosi, że na posiedzeniu kortezów 
w tym dniu pan Bruil nowy minister skarbu oświad- 
czył, że nie ucieknie się do przymusowćj pożyczki chy- 
ba w ostateczności nie przedstawiającćj żadnego środ- 
ka ratauku. Na posiedzeniu poprzedniego dnia, Ror- 
tezy znaczną większością odrzuciły propozycję żądającą 
nagany dla nowego gabinetu. 


hresznego, nazywane paktami głuchowskiemi, są tu 
wypisane dosłownie. Potem autor określa położenie 
Doroszenka, niepokojonego przez Zaporożców, wy- 
rzucających mu ciągle wojnę wewnętrzną, jego stosun- 
ki z Polską, ząciąganie do wojny hord krymskich, i 
nakoniec odpadnięcie jednćj połowy przed-Dnieprskićj 
Ukrainy od Doroszenka i wybranie w Humaniu he- 
` Taż sama depesza mówi, że rząd doniósł kortezom |tmauem Chanenka. Następnie w rozdziale XI zamie- 
o zarządzeniu przez władze francuzkie aresztowania|szcza dosłownie instrukcję daną komisarzom polskim 
znacznćj liczby karlistów z Nawarry. Potwierdza sięjdo traktowania z Doroszenkiem w Ostrogu, opisuje 
prócz tego o rozproszenia powstańców nawarskich.|chytre jego usiłowania ku przedłużeniu owych ukła- 
Zdaje się jednak że w Kastylji nie tak zupełnie powo-|dów, lecz gdy Chanenko uprzedził Doroszenka w przy- 
dzi się wojsku lądowemu. Tamtejsi powstańcy zatrzy-|jęciu podanych puaktów i zatwierdzony został hetma- 
mali i spalili pocztę która wyruszyła z Paryża 9go i]nem, natenczas Doroszenko pozbawiony zewsząd po- 
dyliżans wyprawiony z Madrytu 10go,to wyjaśnianam|mocy, narażony wszystkim okolicznym sąsiadom, 
'w najprostszy sposób dla czego dotąd nie otrzyma-|poddaje się uroczyście pod protekcję Porty. Cały ten 
liśmy sprawozdania o dokończeniu posiedzeń korte-|zagmatwany sam przez się perjod wypadków, Wieli- 
zów z dnia 9go. To przerwanie korespondencji dało|czko opisuje dość szezegółowie i załącza wkońcu dwa 
w Paryżu powód do najdziwniejszych pogłosek, ale|listy króla Michała, z których pierwszy, tłómaczy dla 
depesze telegraficzne dostatecznie zaprzeczyły prawdzi-|czego zaniechane zostały układy z Doroszenkiem i 
wości tych zatrważających wieści. przystąpiono do zatwierdzenia takowych z Chanen- 
— Biegały w Madrycie pogłoski o nowych zmia-|kiem; drugi zaś streszcza nadane prawa i przywileje 
nach w gabinecie. Pan Salustiano Olozaga ma objąć|tak mieszkańcom Ukrainy jak i wojsku zaporożskie- 
wydział spraw zagranicznych, p. Caballero spraw we-|mu, zatwierdzone przez komisarzy ze śtron obu znaj- 
wnętrznych, a p. Calatrava skarbu. Objaśnienia otrzy-|dujących się na zjeździe w Ostrogu, 2 września 1670 
mane z najpewniejszych źródeł zaprzeczają najformal-|roku, przy którem nadto dołączona jest i Consfilucya 
nićj wszystkim tym pogłoskom. Jednakże powszechnie|/ę komisje oprobująca. 
mniemają, że niedługo utworzy się gabinet, w którym] Ciekawy jest także list Doroszenka, 11 lutego 1671 
ważną osobą będzie pan Olozaga. (Indęp. Belge).|roku do Zaporożców pisany, Tłómaczy on tam ob- 
WIADOMOŚCI Z WSCHODU. ' [szernie powody które goskłoniły do poddania się Por- 
— Piszą z Terapji 17go maja: cie i obwinia Zaporożców: dla czego protegują wszyst- 
Zawarty został kontrakt między rządem tureckimłkich innych hetmaqów za-Dnieprskich, nawet Cha- 
i panem Lionel Osborn, względem urządzenia telegrafu|nenka, a jego, prawego następcę Bohdana Chmielni- 
podmorskiego, który połączy Dardanele z Egiptem.  |ekiego, prześladują i nienawidzą? Zaporożcy tak zo- 
— WSmyrnie spodziewano się co chwila przyby-|sta]i obrażeni tym listem, iż posłańca odprawili bez 
cia eskadry austrjackićj pod rozkazami arcy-księciajodpowiedzi. A 
Ferdynanda Maxymiljana. (Jour. de St. Peter.) 
WŁ. .Qo.G HR. d al 


a ||| ||| a aaoowwci 
Jeden z naszych korrespondentów przysłał nam 

Neue Preussische Zeitung ubolewa że prawo o kla- wierszyk, który chociaż okolicznościowy tylko, zamić- 
sztorach zostało zatwierdzone przez. izby sardyńskie. |szezamy zpowodu lekkości dykcji i łatwości rymowier- 
gdyż odrzucenie tego prawa byłoby przywróciło dobrą|sza. 
harmonją między Piemontem i Anstrją. ta ostatnia 
bowiem byłaby gabinetówi konserwaływnemu, uczy- 
niła wszelkie możliwe ustąpienia w kwestji sek westrú 
posiadłości lombardzkich wychodców. (J. de St. P.) 
~ a Z 


LIST TADEUSZA PADALICY. 


(Do pana Juljana Bartoszewicza, O kronikach. Wieliczki i 
Grabianki, wydanych przez komisję Kijowską, ustanowioną 
dla rozpatrzenia starodawnych aktów). 

(Ciąg dalszy). 

Ale jeśli przyznamy, że Brzuchowiecki był z ręki 
Zaporożców, na nim też omylili się oni najbardzićj. 
Od czasu jego hetmaństwa, Ukraina już wyraźnie na 
dwie rospada się połowy. Zadna nie ma siły zamy- 
Ślać o niezależności i szerzą się coraz bardzićj partje 
polityczne. Wpływy Rossji i Polski kolejno działają 
na nie. Za-Dpieprska Ukraina trwa w posłuszeństwie 
Rossji, tutejsza pod władzą Rzeczypospolitćj. Ten i ów 
hetman rości prawa do całćj i stąd wojny ustawiczne 
wewnętrzne. Lud i Zaporoże wymagają swobód, a 
hetmani związani protekcjami lub ujęci obietnicami, 
przeniewierzają się ludowi, oszukują go i starają się 
utrzymać przy władzy przez przekupstwa. Każdy zhe- 
tmanów rozumie dobrze, iż w rozdzielonćj Ukrainie 


PRZYGODA 'NOCNA. 


„Po co kupować siodło do nzdeczki?« 
Stare i mądre powiada przysłowie, 

A że w istocie mądre co się zowie, 

Jak posłuchacie, przyznacie bez sprzeczki. 
Spałem ja dzisiaj w pańskim gabinecie, 

W betach po uszy jakby jaki szołdra; 
Posłanie śliczne—atłasowa kołdra, 

Ot słowem łóżko najpyszniejsze w świecie. 
Ale przepraszam — właśnie że nie łóżko: 
Bo to jest jakaś sofa bez poręczy; 

Nie ma w co oprzéć nogą ni poduszką, 
Więc człowiek ciągle budzi się i mięczy. 
Powiem dla czego: —w głowach była figa, 
Proszę się nie śmiać—nie marynowana, 
Figa prawdziwa— dobrze hodowana, 
Bujna, zielona, jak palec łodyga; 

W nogach, na koźle, sportsmenowskie godła, 
Siodło, popręga i mundsztuk u siodła, 
Więc gdy się człowiek w górę trochę poda, 
Poduszka leci i zagraża figę 

Pogniecie liście lub złamie łodygę, 

Kto lubi kwiaty więc i figi szkoda. 


jęte od Rossji przy postanowieniu hetmanem Mnoho-| * 


W Drukarni J. Unger. — Wolno drukować, — Warszawa dnia 8 [20] Czerwca 1855 roku. — Starszy Cenzor F. Sobieszczański. 


Tam kozioł z siodłem, więc to wszystko runie, 
A opadając, z większą jeszcze szkodą, 
Przewróci krzesło i miednicę z wodą. 
Trzeba więc było skupiwszy odwagę 
Ciągle zachować ścisłą równowagę, 
Dopókim nie spał jakoś to się wiodło, 
Stały spokojnie i figa i siodło, 
Ale gdy człowiek snem Się już rozmarzy, 
Często niechcący przypadek się zdarzy. 
Senne widziadło jest to rzecz nie nowa; 
Nie wiem z pewnością co mi się przyśniło, 
Coś się tak dziwnie roiło, marzyło, 
Niby wyprawiam żonę do Krakowa,  , 
I gdy tak mile kołyszę się we śnie, 
W dół się na s»fie zsunąłem niewcześnie. 
Huk, brzęk, plusk powstał, zerwałemsięz łóżka, 
A w tém na figę upadła poduszka, 
Poduszka miękka fidze nie zaszkodzi, 
Lecz nie. o figę nateraz tu chodzi: 
Więc zapomniawszy na chwilę o fidze, 
Przecieram oczy i cóż ja to widzę! 
Przeklęty kozioł wpadł z siodłem w miednicę, 
Miednica, znowu, zmienia się w krynicę, 
A z tćj krynicy szeroką i długą, 
Przez cały pokój płynie woda strugą. 
Szczęście, że wszystko pozostało całem, 
Lecz ja od piątój już wcale nie spałem 
I resamując wszystkie te wypadki 
Spotkałem zaraz następne zagadki: 
Dla czego w życiu wszystko idzie sprzecznie, 
I złe się z dobrem przeplata koniecznie? 
Proszę, naprzykład, co tu komu braknie, 
Co dusza pragnie—co ciało załaknie, 
Wszystkich rozrywek, zabaw co nie miara, 
Stół, wino dobre, preferans, cygara, 
Gawęda, śmiechy, książki i gazety, 
Muzyka, tańce, prześliczne kobiety, 
A dla spoczynky i miłego wczasu 
Pokój daleki od wrzawy, hałasu; 
Czemuż gdy wszyscy tutaj mną zajęci 
Nie wypuszczają niczego z pamięci 
Zeby mię wszelką otoczyć wygodą, 
Licho nadało tę miednicę z wodą? 
I gdy mi wszystko tak się dobrze ręczy, 
Czemuż ta sofa była bez poręczy? 
Na co pan Henryk w gabinecie trzyma, 
Siodło na koźle—gdy wierzchowca niema? 
Siodełko piękne, i nie lada szkapa, 
Podeń się przyda—więc kochany papa 
Niechaj dła zięcia, in gratiam wnuka, 
Dziarskiego źrebca w powiecie wyszuka, 
Z tego wyniknie sens moralny taki, 
Ze przyjdzie kupić—konia do kulbaki ! 
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WIADOMOSC DLA WŁAŚCICIELI CURO- 


WNEI E OLEJARNI, 


Są do zbycia dwie machiny, z których jedna mało co u- $ | 
żywana, prawie nowa, a to podwójna pompa do prassy hy- 
draulicznój mająca dwa większe i dwa małe tłoki podług 
najnowszćj konstrukcji urządzone do łącznego lub oddziel- 


nego działania, która może być użytą do obsługi prass hy- 
draulicznych w fabrykach cukrą. 2) Prassa hydrauliczna, is: 
żąca, używana, ze skrzynią- prassową o podwójnych ścia- 
nach dla odgrzewania za pomocą pary wiodzoną, do któréj 
należy także oddzielne skrzynia z lanego żelaza, przeznaczo- 
na do odgrzewania parą blatów prassujących i 48 sztuk 


tychże blatów z kutego żelaza wyrobionych, co wszystko mo- 


że być zastosowane do wytłaczania oleju. Oba te przedmio- 
ty można widzieć w każdym czasie przy ulicy, Gęsićj Nro 
2492b w tak zwanćj Ludwisarni. 


OWE oC 
Skład win Józefa Wolfin 
przy ulicy Miodowój w prost 00, Kapucynów. egzystujący, 
przeniesionym został na róg ulicy Długićj i Krasińskiego pla= 
cu, do domu własnego pod Nro 547a wprost katedry Sój 
Trójcy. | : 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

H. Krak. Ciemniewski Romuald ob. z Smzocka, Dębow- 
ski Tytus ob. z Nacpolska. — H. Drezd. Domański Damazy 
ob. z Zalesia.— H. Wileń. Glinka Mikołaj ob. z Susk. — H. 
Rzym. Skórkowski Teodor ob. z Włocławka. i 

WYJECHALI z WARSZAWY: 

Bardziński Florjan ob. do Bielic, Dębski Franciszek ob. 
do Psar, Komierowski Konstanty ob. do Klembowa, Wasiu- 
tiński Leonard ob. do Promny. 


TEATR WIELKI. Jutro: Paqużła. 
Dziś rano stopni ciepła 13, wczoraj w południe 12. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 3. 


PERSPEKTYWY TEATRALNE wynajmuje optyk Pik, ulice 
Miodowa Nr. 479. ; ; 


Do dzisiejszego Dziennika dołącza się Namer 48my $ 


Kiedy zaś znowu na dół się posunie, l rzeglądu Rolniczo-Handlowego i Przemysłowego. 
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